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II WAŻNE DLA P . P .  KOLEKTORÓW! 1 ggI n u m i  m i i  misowEi n inwalidó w m m i  $ *s ą  s s u . . .
H 12-ga L oteria  L egionów  P o lsk ich  W arszaw a, T rębacka M9 2) ™ ac ° w®inv owm*a
I I  -  p rzypom ina , że d n ia  I  go  k w ie tn ia  1918 r. M IJA TERMIN W NOSZENIA PODAŃ 0  KOLEKTY. -  i |  N tereQ  boiow v we F ran cv i ścia-
f f  L o te r ia  o b e jm u je  32 ,000  lo só w , z  k tó ry c h  p o ło w a  i p ro m  ja  w y g ry w a ją  ra z e m  3 M iliony 3 3 5 ,0 0 0  Mk. ^  . A n g lik  pOUOWme Z in n y ch
S  Losy dzielą sis na pölowlfL ćwisrtHi i ósemki, a plan gry i warunki holeHtorsHis są nadzwyczajnie Hopzystns. | |  fron tów  św ieżo d y w iz je  p rz e d  w

Hm r  c e n a  L O S U  W  K a ź o e j  K L A SIE  2 5  m k .  1 /2  S o s u  1 3  m k .  1 /4  l o s u  6 .5 0  f e n .  " W  B I naszy m  g ru p o m .
W szelk ie  d ru k i,  p lan y  g ry , d e k la r a c je  w y sy ła  s iq  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i t r a n c o .  884 b B Nd pó łnocny  zachód od B łp au m e

w y rzu c iliśm y  n iep rz y jac ie la  z daw - 
n;ych le jo w y ch  s tan o w isk  w k ie ru n - 

§ |®  1  B w y raźn ą  w olę n aro d u  u trzy m a ła  s ię  ci m ian u ją  się  p rzed s taw ic ie lam i k u  na  B acquoye i H ebertune.
R H  f l  M I M  R  a  R j  M  0 8  n a  n ie j z  ró żn sm i, d robnem i odchy- całego  sp o łeczeń stw a  K ró le s tw a  N iep rzy jac ie l w alczył n ad a rem n ie
l a l  F l l ^ l l l l ^ l o l l r i  leD iacti aż do o s ta tn ie j se sy i par- P o lsk ieg o , ro z s iew a jąc  p o g ło sk i o ze szczegó lną  zac iek łośc ią  o odzy- 
S i B  B i  i  1 1 1  « I  fi Brei « 1  M  la m e n ta rn e j, k ied y  to , u leg a jąc  na- zgodzio  Koła M ięd zy p a rty jn i go na  sk an ie  m ie jsco w o ści A lb ert. S ilne

® porow i z góry  oraz p odszep tom  ak - ich  p ro g ram  p o lity czn y . P o d k re ś la  a tak i, k tó ry m  to w arzy szy ły  w ozy 
jaMliOWą i gniszfeową sfeoncentpovami, na ty  w is ty  cźnych po lity k ó w , u s tą p iła  te ż  „Kury e r  P o z n a ń sk i”, ż e b r a k  p an cern e  za łam ały  się  k rw aw o  na 
Bohrze, bsz Żadnych domieszek 19 słoikach bez w ażnych  p rzyczyn  z do tychcza- m ożności k o n ta k tu  z p o lity k a m i K oła s to k ach  m ia s ta  p rzed  leżącem i na 
i fasksch wyrabianą we własnej fabryce, sow ego sw ego  s tan o w isk a , p rzecho- M ięd zy p a rty jn eg o , d la  k tó ry c h  prze- zachód w zgórzam i. •

d sąc  w sw ej po lityce k u  u g o d z ie  ja z d  p rzez g ra n ic ę  je s t  n iem ożliw y, Na po łu d n ie  od Som m y u  to ro w a -
R ü  b m  e !  mi m m I 25 t r ą d e m  » u stry ack im . Nie w n ik a- je s t  jed n y m  a n a jw ażn ie jszy ch  uła- ły sobie nasze  d y w iz je  w k ilk u
l i p  f i  f i  t l i l i  1 !  P i k  l i i  i !  m y  T/ to , źe na t ej  ugodzie  n ic  an i tw ie r  d la ak ty w is tó w  w ich „ofen- m iejscach  d ro g ę  przez s ta re  n ieprzy-
I I I  E U  11 I I M  i  I I I  U l I I  W  G a lic ja , nni sp raw a  po lska n ie zy- sy w ie” przeciw ko Kołu b erliń sk iem u , jac ie lsk ie  s tan o w isk a  i odrzuciły  A n- 

w  s ł o i k a c h  i b e c z k a c h  sk a ła , chcć m ożna było u ła tw ia jąc  P o d su w an ie  K cłu  P o lsk iem u  m y - g lików  i F rancuzów  na te re n  we
s y tu a c ję  rządow i, tro ch ę  k o rzy śc i śli, że, w raz ie  n ie  p rzy jęc ia  p ia t-  F ra n c ji ,  k tó ry  od w ojny  w ro k u

------------------p o l e c a ------------------d la  sw ego  k ra ju  o s iąg rąó . ” fo rm y  ak ty w izm u , n araz i k ra j ca ły  1914 p ozostaw ał n ie tk n ię ty .
8  e e h t A l e S s » # »  642 K o n sta tu jem y  ty lk o  sam  fa k t, źe na  n a jg o rsze  n a s tę p s tw a , n ie  prze- Zw ycięzM e w o jsk a  n iem i ck ie  
B e t o ö l » l 5 1 $ r e  Koło w ied eń sk ie  "ze s tan o w isk a  po- szło  bez sk u tk u . Bo o to  k s ią ie  Ra- N astęp cy  tro n u  w  n iepovrstrzym a-

B l l S y ©  M  3  H  ^  1 ©  l i ty k i  narodow ej zeszły. dziw iłł w sw ej d e k la ra c j i  w parła - nym  a ta k u  ko ło  S t. Q o en tin  wtar*
_ , w  w  O sta tn io  n asi ak ty w iśc i czyn ili m en ele  R zeszy n ie  z a jm u je  t a k ja s -  g n ę ły  p rzez  S om m ę w  n leprzy ja-

Ul. n?aH8 WS§ !8  - FrJSOinigSGSO nr. 62. zab ieg i w B rlin ie , aby Koło po lsk ie  nego  tw ard eg o  s tan o w isk a  ja k  po- c ie łsk ie  s ta n o w isk a  n a  g łębokości
   ___  w  p arlam en cie  Rzeszy ró w n ież  sk ło - p rzedn io . Znać tu  w pływ  ak tyw  i- 60 k im . D o ta rły  orle w czoraj do
_ i u  • • i i • do zm iany p o lity k i. S tan o w isk o  stów , osłab ia jących  siłę  i en e rg ię  P e rre p o n t i za ję ły  M ontd id ier.
Dl m p ||  " s i j m i f i n  h a m p f ł j s  Koła beri ń sk irg o  od p o czą tk u  woj- u p rzed n ich  ośw iadczeń  Koła. Jed - N esze s tra ty  u trz y m u ją  s ię  w gra-
U l. l l lb l l .  l lO I l l lU tj l l  i i l l l l a f l l  n 7  było ja sn e . Pom im o c iężk ich  n ak  m ów i „K uryer P o zn ań sk i” : n icach  n o rm aln y ch ; n a  n iek tó ry ch
u H A hi-Biiii \  ■ n n n • p . w a ru n k ó w  po litycznych , s ta n u  wo- „M ożem y zapew nić, źe czarom  Ro- m ie jscach  są  one w iększe. L iczbę 
u. aSjfSIBBT uHRIHI HIPIIF fl lBZllBJ jen n eg o , śc is łe j cenzury  i n ac isk u  n ik ie ra  i to w arzy szy  u leg a  ty lk o  lek k o  ra n n y ch  ocen ia  s ię  na  60 do 

Uniwersytety KrahöSSHlep z zew n ą trz  sta ło  ono tw ard o  p rzy  m n ie jszo ść  Koła. A le ta  m n ie j- 70 se tn y ch  w szy stk ich  strat.g
o r d y n u j e  w  © h o « » o b ® c h  w sk azan iach  p o l i ty k in s ro d o w tj ,n ie  szość d z ięk i p rzy p ad k o w i i sręcz- Na froncie lo ta ry n g sk im  wzroo-
c h i r - u a - g i ł s s l i f e to  a d  3  — 5  u s tę p u ją c  an i ńa  k ro k  w obec napo- nej re źy se ry i k s ięc ia  R adziw iłła , g ły  się  w alk i dziełow e.

ul. n a m ie s tn ik o w s k a  >627, iip. ty k a n y c h  tru d n o śc i i p rz e s łk ó d . k tó ry  n ie s te ty  jak o  p rezes n a j- R o tm is trz  B r. R ich th t ffen  odn iósł
■  — ™- — —  Z aznaczają«  śc is łą  sw oją łączn o ść  z m n ie jszeg o  n ie b ierze  w zg lęd u  na 71, 72, 73 s rz ęd u  zw ycięstw o  po-

O R G A l l S T A  ( « ■ » ■ l e p )  ca łym  n aro d em  n ie  abdykow ało  Koło o p in ię  w  k ra ju , zam ien iła  s ię  n a  w ie trzn e . Z in n y ch  te ren ó w  w ojen-
młody g dobrym głosem, gr* z nót d.brze n ig d y  z n a jm n ie jszeg o  n aw e t’ p raw a pon edział 'o w em  p o sied zen iu  K< ła  nych  n ie  now ego,
według n*jaowszyeh zasad, poszukuje po- n aszego , p o d k re ś la ją c  zaw sze jasn o  p rzy  n ie liczn e j b a rd so  = rezency i po- * *—o—

s»dy z»r»z. i w y raźn ie  m iędzy n aro d o w y  chara- słów , w w iększość i u c h w ili ła  ow ą BERLIN. 27.3 (BK) W ieczorem .
Bka Wł»dysłw6 w’ Chmieliws™! ’ 8  875  F 6 1  sp raw y  p o lsk ie j, zazn acza , d e k la ra c ję  Co w ięce j jd ecy d o w a- Z a c h o d n i a  w i d o w n i a

jąc  po lskość dzie ln icy  i b ro n iąc  na- no s ię  n a  k ro k  jeszcze , d a le j id ący , «m « bww
" ssy ch  ia t- re s ó w  w p arlam en c ie . k tó ry  byłby zn p e łn em  p rz ek re ślę -  w - e ^ s i y .  ^

WI ln iR n m e lń fftn  A k ty w iśc i, p row adzący  p o lity k ę  n iem  do tychczasow ej lin ii po lityez- A rm ie n asze  p o s t ę p u j ą  p o w o l i  
P il/i lf i  i i i  P m  a b d y k a c ji  i kom prom isów , p rag n ę- n e j. W  o s ta tn ie j  ch w ili jed n ak ż e  n a p r z ó d  z obu s tro n  rzek i Som m e.

*■ liby  tę  p o staw ę koła zm ienić; u c h -  w spó lnym  w y siłk o m  posłów  n aro - — o—
~ ~  k a ją  się  w ięc do ro zm aity ch  prób dow yeh z obu Kół p o se lsk i-h  uda-  B fim sm ik atü  flłlllfokM P

P olsk im  u g rupow an iom  ak ty w i- n ia  p rzeb iera jąc  an i w śro d k ach , ło s ię  u d a rem n ić  fa ta ln ą  uchw ałę . HUlllUllinilljr UiiyibiiiniH.
stycznym  n ie  n a  rę k ę  była udecy- an i w  d ro g ach  byle dopiąć celu. Być m oże, że późn iej będzie czas LONDYN. 27.3 (BK) U rząd  wo-
dvw ana p o lity k a , ja k ą  p row adziły  W ierzym y m ocno, źe pom im o naj- na  odsłon ięcie  szczegó łów , dziś o- je n n y  donosi: N ie p z sy ja d e l n ie  ata-
°d pew nego  czasu  ob;e rep rez en ta - w iększych  w y siłk ó w  panów  Roni-  g ran iczam y  się do s tw ie rd zen ia , t e  k o w tł w ięcej w nocy  z 25 na 26 na
cye p o lsk ie  w p a rla m en tach  w ie- k ieró w , Sim onów , R adziw iłłów  i t. Koło prze hodziło  k ry z y s , t e  jed n ak  północ od S cm m e. Po p o łu d n iu  ro-
defisklm  i b erliń sk im . S te ra li się  f .  n io  u d a  im  s ię  w p ły n ąć  na  zraia- czu jnośc i i en e rg ii posłów  liczących  zeg rs ły  się  m ie jsco w e w s lk i.w  k tó -
przeto a k ty w iśc i usiln i^ , aby  w pły- n ę  d o ty ch czas  za jm ow anego  p rzez się  bardzie j z dobrem  zasadn iczych  ry ch  o d rzu c iliśm y  n iep rzy jac ie la ,
nąć n a  zm ianę, lub  choćby ty lk o  K cło stan o w isk a . naszych  in te re só w  n iż  z d y a lek ty - jsjie podejm ow ał on p ow ażn iejszych
osłabienie, te j zdecydow anej i w y- Ż* je d n a k  zabiegi tak ie  ze s tro n y  k ą  ak ty w is tó w  k ry z y s  po m y śln ie  ataków .
teznej lin ii. Szło oto, aby f k ty w i- ak ty w is tó w  są  bardzo u s iln e , dowo- zażeg n an o ” .  ̂ x L in ia  fro n tu  na  północ od rzek i
sęi, w sw oich planach p o lit cznych  dzi teg o  s r ty k n ł  „K uryera  P o in n ń  W ięc i w śród  rod ak ó w  n aszy ch  S ? mme  p rzeb ieg a  przez m iejscow o-
We z najdow ali p rzeszkody , aby d la  sk ie g o ”,w  k tó ry m  oprócz zaznaczę- w  P o an ań sk iem  próbow ali a k ty w iśc i ści B ray— /• i - t t —B eau m o n t— Ha-
swoich p rogram ów  now ych kom - n ia  s?m ego  fa k tu  ak ty w is ty cz n y ch  dokonać w yłom u w szeregach  naro- m e l—R u is itu x —A y e tte— B oiry— He-
Ptom isów  nie sp o ly k a li zapory  w um izgów . oraz podkre ślen ia  stan o - dow ycb . P o lity cy  „kom prom isów  n jn —V a n c o ia t—oraz tu ż  na  zachód
postaw ie p o lsk ien  re p re z e n ta c j i  po- w isk a  całego  sp o łeczeń stw a zaboru i zrzecz- ń ” n ie chcą w idoczn ie  po- od M oncby, s ta m tą d  zaś w zdłuż n a ­
u ty czn y ch  w  cbu p arlam en tach  p ru sk ieg o , w yk lu cza jąceg o  w sse lk ą  g odzić  s ię  jeszcze ze s  wo jem  ban- szego  poprzed n ieg o  fro n tu ,
p ań s tw  ce n tra ln y ch . m y śl o zm ian ie  obecnej p o lity k i na- k ru c tw em . T rzeba nam  czu jnośc i N a po łu d n ie  od Som m e a tak o w ali

R ep re z e n ta c ja  w ied eń sk a  po w k ro - rodow ej, zn a jd u jem y  p o tw ierd zen ie  i h a r t u j a k  w  P o zn ań sk iem . N iem cy g w a łto w n ie . D zi^ p rzed
czeniu  na  d ro g ę  w sk azan ą  je j przea p rzy p u szczeń  n assy ch , źe ak ty w iś- —— —— —  połudn iem  o god zin ie  10 m . 30 zo-



sta ła  w zięte Roye. Linia przebiega 
tam  jak  się zdaje od M oericourt
w zdłuż Som tae przez R esitres—-na 
zachód od Roye — i na zachód od 
Noyon. Skonstatowano w te j czę­
ści pola bitw y świeże niem ieckie 
dyw iz je , W alczą tam  ram ię w r a ­
m ię angielskie, francuskie i am ery ­
kańsk ie  wojska. Posiłki f.ancusk .8  
nadchodzą szybko.

Na zachód Roye oraz w  okolicy 
Noyon nieprzyjaciel został zatrzy­
m any.

— o —  
O d z e n a e se s s i® .

W IEDEŃ. 27.3. (BK) Z wojennej 
kw atery  donoszą: Z o k az ji zaw ar­
cia pokoju a Rum unią nadał Cesarz 
Karol gen. m arsz. poi. ks. Leopol­
dowi Baw arskiem u, jak  również 
generałom  m arszałkom  polnym Hin- 
deabargow i i M ackensenowi w ielki 
krzyż wojskowego orderu Maryi 
Teresy, pierw szem u generałow i kw a­
term istrzow i Ludend ifowi w ielki 
medń.1 zasługi wojskowej na w stę­
dze wojskow ego krzyża zasługi, 
g e n e ra ł■ majorowi Hoffmannowi, sze­
fowi sztabu przy naczelnym  wodza 
na w schodzie, order żelaznej koro­
ny I szej klasy  s dekorac ją  wo­
jenną.

O e p e s z s *  a e s a ? a i  W i l h e l m a .
ESSEN, 27.3 (BK) Krupp v. Boh­

len hal bach otrzym ał od cesarza W il­
helm a depeszę, w k tórej pow iedzia­
no:

„Nowe działo Pańskie, k tó rem  o- 
strzeliw aliśm y Paryż z odległości 
przeszło s tu  kilom etrów  odpowie­
działo ś -fletnie wszelkim  wymogom. 
W yrażam  za t ? Panu i w szystkim  
Jego  współpracownikom  m oją po­
dziękę za ten sukces niem ieckiej 
w iedzy i niem ieckiej p racy”.

. —o—

Trocki
© F g g a n i z & a j e

e z e ^ n m n ą
PETERSBURG. 27.3 (BK) (Reu­

ter). M inister wojny Trocki wydał 
do ludności odezwę, w  k tó re j w zy­
wa do przygotow ania tw orzenia 
czerwonej arm ii. Oznajmia on, źe 
niedługo zostanie ogłoszonym d e ­
k re t, ;<tóry nałoży na w szystkich  
obyw ateli obowiązek ćwiczeń woj 
skow ych. W szyscy epensyonowa.nl 
daw ni generałow ie i oficerowie zo­
staną  powołani do czynnej służby 
w calu pełnienia służby jako In­
stru k to rzy  pod okiem  k  unisarsy lu ­
dowych. Trocki donosi, źe pragnie 
w ystaw ić arm ię czerwoną w sile 
jednego m iliona. W szystkie obecnie 
zam knięte szkoły wojskowe zostaną 
ponownie otw arte w celu w ykształ­
cenia koniecznej ih ści oficerów.

— o —

ZdoSs^eid" O d e s y  
p rzeze  w o j s k a  s o w i e t ó w .

LO '«DYN. 27.3 (BK) (Reuter) Mo­
sk iew ska a je n c ja  teh  graficzna d o ­
nosi, : o w ojska uk raińsk ich  sow ie­
tów  zdobyły w dniu 26 3 po k rw a­
wej w alce z powrotem  Odesę.

Z a p rz e c z e n ie .
W IEDEŃ. 28 3. Z w ojennej kw a­

tery  w jskow ej donoszą: W iado­
m ość rozp i>i szeehni&na przez biuro 
R eutera, "źe bolszewicy zdobyli z 
pow rotem  Odesę, w yssana je s t  z 
palca. M asto obsadzone je s t przez 
sprzym ierzone w ojska i od wielu 
dni p snują tam  spokój.

—o—
Z w y c i ę s t w a  w o j s k  s o »  

w i e t ó w .
LOMDYN. 27 3 (BK) B icre Reute­

ra  dow iaduje się z Moskwy, że woj- 
s ' a snw ietów  prz szły jakoby w 
dniu  19 3 na U krainie koło Woroi- 
bj (?) o a taku  i m iały zadać N em- 
cóm je  U ie s tra ty . Wcjsk,a sow ie­
tów  m iały zająć m ia1 to Konotop.

— o —

„GŁOS LUBELSKI*

Z a & c i e  P o ł t a w y .
PETERSBURG. 28.3 (BK) (P.A.T.) 

W leczone dzienniki z 26 3 donoszą 
o obsadzeniu Połtaw y przez wojska 
niem ieckie i ukraińskie.

—o—
C e m u i ł ś k a e j a  p r - s e s

BERLIN. 27.3. Do O desy przybył 
parow iec niem iecki „Patrnos* oraz 
inny parowiec linii Lewoni. Dywi­
zja m arynarki Cesarskiej uw olniła 
m orsa Czarne od gęsto  założonej 
sieci m in od K onstanzy do ujścia, 
D unaju i do Odesy.

—o—
F»i«ny

ff$*Eii?eusib;@»RsmgEels!eie.
BERLIN. 27.8. Do „Lokal A nzei­

ger» donoszą z Genewy: Po raz 
pierw szy przyznaje kom unikat sg. 
Havasa, źe błyskaw iczna ' szybkość 
operac ji niem ieckich była główną 
przyczyną rozchw iania się planów 
francusko angielskich. Obecnie — 
w edług tejże ag. H v&sa—chodzi o 
to, aby przez użycia znacznych re ­
zerw  koalicyjnych przeprowadzić 
nowe plany.

Jester-ał F a $ h .
BERLIN. Z Paryża donoszą: Ja k  

zapew nia H rva w  dzienniku swym  
„Victoire”, Cl- m enceau i Lloyd 
George zgodzili się ca  to, aby k ie ­
row nictw o operacyi w ojennveh zło 
żone było w  jedne ręce, co ozrr cza, 
źe- m ąż zaufania francuskiego p re ­
zesa m inistrów , jenera ł Focn, s to ją ­
cy na czele arm ii rezerw ow ej koa­
l ic j i ,  objął dowództwo naczelne 
nad w szystkiem i arm iam i.

— o—
F p -se y sp i& sz e m ©  er* h u  sra iksa

w Assglśi.
AMSTERDAM. 27.3. „Daily Mail”

pisze: A sy b ć uzbrojonym  na w szel­
ki w ypadek, uchw alił rząd  syybsse 
przeprow adzanie w erbunku. Żołnie­
rze już  wyćwiczeni m uszą być po­
wołani na* front prędzej, niż to  by­
ło z początku zam ierzone. W razie 
potrzeby chwyci się rząd  ostry  h 
środków .

Górnicy uchw alili dopomódz rzą­
dowi w dostarczeniu w ojsku po ­
trzebnego kontyngensu  młodzieży.

W ydarzenia na  froncie wywołały 
szereg dobrowolnych zapisów  do o- 
byw atflsk isj służby pomocniczej.

—o—
A dm irał W erd erew slti d o­

w ó d cą  fle ty  isottjfckleJ.
PETERSBURG 27.3 Doniesienie 

Pet. Ag. Tel. A dm irał W frderow ski, 
k tó ry  w gabinecie Kierońskiego bj ł 
m in istrem  m arynarki powołany ze- 
s te ł przez flotę bałtycką do o b ję ­
cia nad nią kierow nictw a technicz­
nego i operacyjnego. A dm irał W er­
ders  wski propozycję  przyjął.

K l e r o w a i e t w o  f l o t ^  b a ł«  
tg c k ii& j,

PETERSBURG, 28 3 (BK) (P.A.T.) 
A dm irał erdt rev ski objął na w e­
zwanie flo ty  bałtyckiej jej k ierow ­
nictw o operacyjne i techniczne.

—o—
KeimbliPm g^asaiśsśa .

KONSTANTYNOPOL 27 3. Przybył 
tu  ks. J  rzy Mi zabelle. aby nswią- 
zać k o n tak t a tureckim i m ężam i 
stanu . W ypowiedzi! ł się on tu ta j 
obszernie o m ch u  niepodległ ścio- 
łły m  Gruzinów, k tórzy  zm ierzają 
do tego, aby zjednoczyć w szystkie 
prow lac e, należące do G ruiyi h i­
storyczni^, lub etnograficznie, w je ­
dną* niepodległą Zakaukaska repu ­
blikę ludow ą.—Nowa republika bę­
dzie dążyła do u trzym ania  jak n a j­
serdeczniej <sych stosunków  pom ię­
dzy Gruzią a T u rc ją .

—o—
A ^sssjtow sn-e San w azow a .

LONDYN 28.3 (BK.) (R uter). W e­
dle doniesienia % Pete rsburga  a re ­
sztowi; no adm irała Placwozowa pod 
zarzut m antyrew olucyjnych sym  
patyi. M!ał on rzekom o zam iar ’wy-

29 marca 1918 rok®.

dania okrętów  flo ty  bałtyckiej w 
ręce fińsk iej bisłej gwardyŁ 

—o—
Żofmescas s  A m eryki.

WASZYNGTON. 27.3. W k o m is ji 
wojskowej gen. Vood oświadczył, 
że rozkazał przewieźć jsknajsp ła- 
sznisj do Europy 2 m iliony żołnie­
rzy orsz wyćwiczyć następne 2 m i­
liony w Am e;yce.

—o—
W ielcy k sśą S ą ta  ssm wy- 

gsianEu.
LONDYN. 27.3 (BK) (Reuter) Ra­

da delegatów  ludow ych m iasta  P e ­
te rsb u rg s  postanow iła zesłać na w y­
gnanie sześciu wielkich książąt, 
m ieszkających w P etersburgu , do 
p row incji Pera, W iatka 1 W ołogde.

P s*sy ląo*siB si©  ChaSmsareasys- 
Bs-f do Okr-siny.

BRZEŚĆ LITEWSKI. 27.3. Binro 
W olffa donosi: W dniu 11 b. m. 
przybył do Brześcia Litew skiego 
m ianow any p r z e z  m inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych ukraińskiej 
republiki ludow ej kom isarz k ra jo ­
wy dla ziemi chełm skiej i Podlasia, 
p. Skoropys Jo łtuchow skij. W dniu 
13 b. m. został on przyjęty przez 
naczelnego w adza frontu  w schod­
niego. Przedm iotem  rozmowy b jło  
przygotow anie przejęcia cah g o  z a ­
rządu cywilnego w ym ienionych k ra ­
jów przez organa państw ow e u k ra ­
ińsk iej republiki ludowej. Po d ro ­
biazgowym om ówienia spraw y osiąg­
nięto zgodę co do tego, żo n iek tó ­
re gałęzią narządu k ra ju  m ogą być 
już teraz  opracow ywane przy wspó­
łudziale ukraińsk iego  kom isarza k ra ­
jowego. Obejmie on urzędow anie 
już w d n ia th  najbliższych.

Rissisal w  sprettsri® eifsefm« 
s k i  a j .

"WIEDEŃ. „R; ichspost” donosi:
Pod nieobecność m in istra  spraw  

zagranicznych, h?. Czernina, w W ie­
dnia do prez 'i-a gabinetu, dr. Soi- 
dlera, przybyli w im ieniu parla­
m entarnej rep rezen tac ji ukraińskiej 
posłowi?:, dr. Eug. Lewicki, dr. Ba 
czyńsfcl i prezes klubu uk ra ińsk ie ­
go dr. Petraszew icz, aby zasięgnąć 
i ,fo rm acji co do doniesień dzienni­
ków z K rólestw a Polskiego, szcze­
gólnie z Lublins, jakoby siem ię 
chełm ską, dopóki & praw a je s t o- 
tw arta , należało nadal uważać za 
kraj polski. Wobec tego posłowie 
wskaż li postanow ienia uk łada  po­
kojowego, r  k tó rym  ziem ię chełm ­
ską prsyrzeezenO rzeczpospolitej u- 
kralńssaej i stw ierdzono wyraźnie, 
iż nie należy już  do Królestwa P o l­
skiego.

P r zes gabinetu , dr. Saidler, dał 
wyraz K ap.tryw anm , iż nie m oż^to  
być urzędow e doniesienie. Zasięgnie 
te !  w tej spraw ie in form acji i n ie ­
zwłocznie zawiadomi o w yniku po­
słów m siń sk ifb .

Przed ufWGFzeaieiu g J h s fa .
Pism a w arszaw skie donoszą: Por- 

m o w in i- przez p. Steczkow skiego 
g  hinein m inistrów  Król stw u Pol­
skiego dobiegło końce. W szystkie 
m in isterya są już  obsadzone.

"Według otrzym anych Infoim acyi 
przyszły gab inet przedstaw iałby?ie, 
jak  następuje: P. StecskowsV.i—pre- 
zydyum  i m in ist ryom  skarbu, p. 
Jan  S teck i— -prawy wew nętrzne, p. 
A ntoni Ponv kow ski—m inisteryum  
w yznań i ośw-.sty, p. H igersbergcr 
—spraw iedliw ość, p. Stanisław  Deie- 
rzbieki—rolnictw o, p. P io tr D rze­
w iecki— orzem y;ł i handel, dr. W i­
to ld  Chodźko—m in is t-ryum  pracy 
i opieki społecznej, k s  ą łę  Jar.usz 
Radzi - i łł—departam ent stanu..

Zatwi rdzenie p. Sieczkow skiego 
na prezesa m inistrów  spodziewane 
je s t  dziś lub ju tro .

2
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W  kołach politycznych krążą po­
głoski, źe ranrszułkiem  Rady S ta ra  
będzie m ianowany b. prezes m ini­
strów , p. Jan  Kucharzewskf.

fosmllat aairphlsM.
Sprawozdanie tygodniow e am ery­

kańskiego  urzędu" wojennego o- 
ś władcza:

Niem iecki a tak  na siły angiel- 
sk ie  rozpoczyna nowy okres w alk 
na zachodzie. Przedsięw zięcie to 
potw ierdza zapatryw anie, ie  n ie-  
resieffikl z a m s ą d  
nie może opanować stra teg icznej 
sy tu a c ji  z pomocą środków  po li­
tycznych, ja k  się o to  s tara ł w o- 

ostatnich czterech m iesiącach, i w i ­
d z i  s i ę  4ee*®z z m u s z o e a y m  
w e j ś ć  nss t S r e g ę  »*@sp« c z i i*  
w ych  p rób , aby u trzym ać swoje 
panowanie nad ludam i państw  cen­
tra lnych  i o ile możności wym usić 
7, bronią w ręku  zw ycięski pokój. 
Sprawozdanie przedstaw ia potem  
operac je  i gw ałtow ny a tak  na an 
g ielsk ie wojska. Chociaż Niemcom, 
powiada dalej, udało się posunąć 
naprzód," to  jednak  trudno  w tem  
widzieć jak iś  określony ruch ok rą­
żający. N ieprzyjacielskie s tra ty  
były nader ciężkie.

M  HIbie? asirullKBią Parjż?
Do jednego z pism  holenderskich 

donoszą z Paryża, źe w edle obiega­
jących Tgłn pogłosek, działo z któ 
rego  Niemcy ostrzeliw ują Paryż, 
wyrzuca pociski podwójne pierw szy 
pocisk, eksplodujący po przebyciu 
38 km . przestrzeni, w yrzuca zaoo- 
mocą odpowiedniego m echanizm u 
sprężynowego drugi pocisk, który, 

“przebyw a dalszą przestrzeń około 
80 kilom etrów.

Ze Sztokholm u donoszą do „Zeit”, 
fre znany k ry ty k  w ojskowy kap.- 
Norregaar, rozpatrując zagadnienie 
działa niem ieckiego, k tóre « strzeli- 
w a P ar?ż  z  oddalenia 120 kra. p i l  
szs: Niema tablic na tak ie  cb ib rzy j 
m ie działo, ale w przypuszczeniu, 
że m a ono kaliber 50 cm., to  na 
w ystrzelenie pocisku na odległość 
120 km. tm b a b y  elew acji 40° i po­
czątkow ej ehyżcści 2400 m. Ciężar 
pocisku musi».łby wynosić 1800 — 
2000 kg., długość law ety  25 m.,1 
w aga li.w ety 50 ton. Chyżość po­
czątkow a dai-1 d«tąd ogólnie zna­
nych, wynosiła najw yżej 900 m. 
Gdyby nia było można doprowadzić 
chyżości początkowe; do 2400 m., 
to  kaliber law ety  i je j ciężkość m u­
siałyby być ogrom nie zwiększone.

B n in ie  w Paryża.
Uchodźcy z okolic, bliskich f/on 

tu , przybyw ają do Paryża i zwięk­
sz ją  rgó lne  zam ieszanie.

Rząd nie podziela obaw ludności 
i je s t  przekonany, żew  najbliższy cl 
dniach zmieni się położenie na 
froncie.

Cel pochedn nimiecMego.
„Times" pi>ze:
Celem pochodu niem ieckiego j si 

widocznie1 Am lens, s  chociaż tei 
p u n k t je s t  jeszcze odległy, trz* ba 
zastanow ić się nad sku tkam i tc 
akcyi. U padek m iasta  A m iens m ia ł  
by następujące sfcmki: N iep rzy je  
ciel zagroziłby naszym  północnym 
liniom , m iałby ułatw iony a tak  n 
m iast ? portow e i zagroziłby je; z*z< 
bardziej* Paryżowi.

Srsts? amerifkBńskie.
A m erykańąki u rząd  wojenny o 

głasza, że A m erykanie s trac ili doj 
tąd  na froncie zachodnim  okrągła 
3.009 ludzi.



Wrażenie w Lonynie.
„Acht Uh? Biatt" donosi z Berna: 

Z Londynu donoszą:
Londyn wszystkimi swymi ner­

wami prseżywa obecnie straszliwą 
bitwę, toczącą się na froncie fran­
cuskim. Wszyscy mówią tylko o bi­
twie we Fiandryi. Wszyscy jednak 
odnoszą się z zaufaniem do sprytu 
i  doświadczenia Zaigs.

Podróżni, przybywający do L n- 
dynu, opowiadają, że na wybrzeżu 
słychać doskonale huk armat, strze­
lających na froncie flaadryjskim.

Zgromadzenie narodowe 
Rusinów we Lwowie.

którzy zrabowali majątki obywatel­
skie, a potem od bardzej zamożnych 
włościan, przy tem jednak wszyst­
kim sos asie pozostawiona ilość 
zboża potrzebna do wyżywienia i 
zasiewów wiosenny ab.

Z » rcnfch  » « r z ą d z e ń  n a l e ­
ż y  w y m ie s i ć  w p r o w a d z e n i®  
k a r te k  ż y w n o śc io w y c h  twe 
w s z y s t k i c h  im te js s o r a o ś -  
c i® oh  sss y k r a i n l e .

Co się tycsy najbliższych dni, to 
kwestya przeistawia się gorzej, 
gdy;?; w Kijowie niema zboża, a 
trzeba je zastąpić kartoflami, gro­
chem, kaszą hreczaną.

Dnia 25 b. m. rozpoczął się we 
Lwowie zj*zd ruskich mężów zau­
fania wszystkich stronnictw w Ga- 
li yi % następującym porządkiem 
obrad: i) Sprawa ukonstytuo­
wania ruskiego organizmu państwo­
wego w Austryi. 2) Organizacya 
sił narodowych.

Zjazd poprzedziło zebranie ru s ­
kiego przedstawicielstwa narodowe­
go, złożonego z ruskich po łów do 
Kady państwa, <:tlenków Izby pa­
nów i b. pesłów s jm w.ych. W 
zjeździe wzięło udział, wtdług „Di- 
ła” 600, według „Ukr. Słowa* 500 
uczestników. Przewodniczył p. Ro 
maóczuk, pierwszy refer&t wygło­
sił pis. dr. Patruszewycz. Zjazd 
ma podług „Dił*”—stworzyć vobec 
„niebespieczeństw, grożących ze 
strony polskiej”, s narodu ruskiego 
w Gtiltcyi „gotową i jednomyślną 
ltcię bojową”.

Chfopi iknićK? nztajssil 
w armaty

Biuro Wolffa d o;osi z U rainy: 
Komisarz gubernatorstwa kijowskie­
go zaproponował ukraińskiemu m i­
nistrowi spr. wewn. sphszue roz­
brojenie chłopów, inaczej bowiem 
walka s anarchii., jest bez wi -oków 
powodza; i:;. ChSopS s ą  ü « b c e «  
j e n i  os! s t ó p  dtó g łó w  m  b r o ń  
,w szs8 k 8 eg ®  g s t a n h u ,  n a w e t  
w  a r m a t y .  Komisarz zrzuca z 
siebie odpowiedzialność za działa­
nia komendanta gubernii.

Wiadomi ść tę zaop truje „Vor- 
waerts” uwagą, iż jak się okazuje, 
rząd Rady Ukraińskiej ma do czy­
nie ia z sil yra wewnętrznym o- 
pc-rem.

baca alBBiKlia ® Eijraie.
Utworzyło, się w Kijowie ukraiń­

sko niemieckie 'stowarzyszenie dla 
gospodarcz' go i kulturalnego zbll« 
ż an.. Wkrótce ma nastąpić założę 
nie niemieckiego biura prasowego.

H Kijswie głód coraz wista?...
Donoszą do pism galicyjskich s 

Kijowa:
Wiceminister aprowizacji Koliach 

w rozmowie z przedstawiciel mi 
prasy udzielił następujących Infor­
macji o sprawach aprowizacyjnych:

Przesilenie y - nościowe w Kijo­
wi-. z każdym dniem zaostrza s-ę; 
by zapobiedz dalszemu pogorszeniu 
się sprawy aprowizacji, wyższa 
władza postanowiła wreszcie użyć 
sta- wczyeh ś.odkó • ; na o tatniem 
posiedź niu rady ministrów ludo- 
wj,ch uchwalono ut> or> ć komisję 
rekwizycyjoą, na której czele staną 
ludzie z szeroki-mi peła mocnie- 
tw mi. Zadaniem tej komisji będzie 
wydobycie zboża o-t zamo niejszej 
ludności i w ten sposób członkowie 
wspomnianej komisji będą „dykta­
torami” aprowizacyjnymt. Do swe­
go rozp,.rządz-r.:a bę ą oni mieli 
zbr-jną s łę  wojskową, przy której 
pom:tey dj kti torzy bę< ą odbierać 
zboże r  pierwszym rzędzie od tych.

Zatapai flet? rospjskiej.
„Daily Mail" donosi z Tokio: We­

dług doniesień dzienników japoń­
skich, amerykański adm irał" we 
Władywostokn zakupił całą flotę 
handLwą rosyjską na wybrzeża 
ws ch o dniem azjatycki e m.

Zamęt w Chinach,
Zamianowanie Tu an Gzi Jui pre­

zesem ministrów jest politycznem 
zwyc ęstwem, gubernatorów pro­
wincji północnych, wynik* jącem z 
ich zwycięstwu wojskowego nad 
gubernatorami netu dniowymi w Ba­
nan. Taan C-i Jui prawdopodobnie 
nie przyjmie nominacyi, jeżeli nie 
otrzyma pełnom mni twa do upo­
rządkowania stosunków wewnętrz­
nych bez udziału prezydenta i jego 
zw 1 nników, dążących do wojny.

O f e o z p a  i i i e m i e c k

Rozpatrując dotychczasowe wyni­
ki ofensywy niemieckiej, widzimy 
przedewszystkiem, że została ona 
poprowadzona przeciwko odcinkowi 
frontu najmni. j do odparcia jej 
przygotowanemu. Z drugiej znów 
struny, komunikaty niemieckie do- 
nośną o nagromadzenia na froncie 
«0 kim. około 90 dywizji angiel- 
s dch, zachodzić więc może też e- 
wentualność nadzwyczaj sprawnego 
angielskiego odwrotu, gdyż przy ta- 
kiej ilości wojsk ilość jeńców i ar- 
mat »dobytych przez Niemców jest 
nieproporcjonalnie małą. Niemcy, 
jak dotąd zajęli teren, stracony pod­
czas walk 1917 r. i nie zdołali* ani 
zdem ralizować Krmii przeciwnika, 
ani też przerwać frontu, który powo­
li wygina się przed niemi. Ten spo 
sób wLlki, obrany pizez Anglików 
powolnego usuwania się przed, ude­
rzeniem, jest dla Niemców o tyle 
ni?d godnym, że zmusza ich do co­
raz to nowych wysiłków atskowych, 
przyczyniających olbrzymie straty.

C Jem rozpoczętej oferzywy jest 
zdaje się, jak to już pisaliśmy, A- 
miens, po którego zajęciu groziliby 
N emcy zarówno Paryżowi, jak i 
Gal is.

J -k  potoczą się dalej wypadki, 
esy front angielski zatrzyma się i 
da stanowczy opór, czy będzie da­
lej cof..ł się, czy taż zostanie prze­
rwany, nikt tego nie zdoła przewi­
dzieć. Jedno jest faktem, że Niem­
cy , wytężają wszystkie siły by 
przeciwnika* pokonać, że dla nich 
walka ta jest decydującą.

Powsgę chwili rozumie też koa­
licja i odpowiednie kroki dla z:*p9- 
x nienia sobie zwycięstwa przedsię­
bierze, jednak w Wers lu nie uwa­
żają ataku niemieckiego za decy­
dują- y.

Dla Niemców jednym z najważ­
niejszy h zagadnień jest pytanie, 
gda e uderzy armia rezerwowa Fo 
cha 16 dywizji, kióra na wypadek 
powo z -nia koalicji, może stać się 
języczki* m u w«gi, zmieniającym 
radykalnie sytuac ę wojenną.

Z ł o t e  s n y  prysły...
„Kur. Lwowski” otrzymuje nastę­

pując© wiadomości z Ukrainy:
Wojska niemieckie wkraczcjącna 

Podole i Ukrainę doznały zaraz na 
wstępie dużego rozczarowania. Nie- 
tyiko brak odpowiednich do marszu 
i przewozu dróg, ale bardzo wielkie 
biota, w których duto koni pada, 
ogólna niechęć, a przede w zystkiem 
niepewna, a nawet butna postawa 
ludności, zajmowanie dróg przez 
rzesze powracających „sołdatów“, 
maszerujących na wschód w  peł- 
nem nieraz uzbrojeniu — wszystko 
piętrzy sporo przeszkód. Po drodze 
co krok spotykać można powracają­
cych jeńców nlerozbrojonych, ukry­
wających broń starannie i skwapli­
wie. Do wkraczających wojsk nie­
mieckich odnoszą się powracający 
„sałdaoi” wprost z nienawistną za­
jadłością i (skonfiskowano 19 wier­
szy przyp. B-*d.)

Z3 strony ludności objawia się 
stało nieufność względem „buriu- 
azyjetej“ Centralnej Rady — a nie­
ufność ta pogłębiła się bardzo z 
chwilą wkroczenia wojsk państw 
sprzymierzonych w obszar Kijowa— 
Odessy. Bo czyż żywić ma owa 
ludność zaufanie do przywiezionych 
przez Niemców do Kvjowa władz 
ukraińskich, gdy np. w Płoskirowie 
komisarzem powiatowym z ramienia 
Centralnej Rady jest przestępca kry­
minalny — katorżnik — na ciężkie 
więzienie skazany w swej prse- 
szłości m  rabunkowe zabójstwo, 
człowiek bez wyższego „obrazowa­
nia“ —gdy niedawny zwierznik mia­
sta, gen. Ł-zow, usunięty, przebywa 
w jego murach i z polecenia ukra­
ińskiego komlssrza-k&torżcitia musi 
p łoić funkcję dorożkarza. W dniu 
12 b. m, odbyła się w Płoskirowie 
nikta manifestacja ukraińska pod 
h-ełem: „zsmta 1 wola"—domagają­
ca się p działu ziemi, stanowiącej 
własność, „burżujów”.

Zjazd se ir a ltó w .
W dniu 26 m arca  odbył się w 

Warszawie 23 zjazd delegatów  sejm i­
kowych z obu okupacyi. Reprezen­
towane były 23 sejmiki z okupacyi 
niemieckiej i 15 z okupacyi austryac- 
kiej.

Przewodniczył p. Zygm unt Chrza­
nowski.

Pierwszy punk t  obrad obejmował 
wybory do Rady Stanu. Szef sekcyi 
samorządowej, p. Sienkiewicz, re fe­
rował i tłómaczył instrukcyę wybor­
czą do Rady Stanu. Następnie  roz­
winęła się zasadnicza dysk u s ja ,  pod­
czas której przedstawiciele S tronni­
ctwa ludowego zgłosili ab s ty n en c ję  
przy wyborach do  Rady Stanu, skła­
dając prezydyum zjazdu odpowiedni 
wniosek. Podczas jaw nego głosowa­
nia wniosek ten  upadł większością 
35 przeciw 4 głosom. In icja torzy  
wniosku w liczbie czterech założyli 
formalny protest. Po szeregu k o m u ­
nikatów rozpoczęto omawianie pro­
jektu rad gminnych. Pan Sien­
kiewicz w imieniu sekcyi sam orzą­
dowej min. spraw wewnętrznych od­
czytał projekt tegoż ministerstwa, d o ­
tyczący utworzenia rad gminnych w 
Królestwie Polskiem, zaś projekt po ­
dobny złożyło Biuro pracy społecznej. 
Różnica polega na tem , że sekeya 
sam orządow a chciała znieść zebrar.ia 
gm inne, utrzymać na tom iast  rady 
gm inne. Biuro pracy społecznej opra­
cowało nowelę do ustawy gminnej 
z r. 64.

Po dyskusji,  która się następnie 
wywiązała, odrzucono projekt sekcyi 
samorządowej, przyjmując nowelę 
Biura pracy społecznej W końcu 
Eustachy ks. Sapiecha referował spra­
wę reem igrac ji  z Rosyi i udzielał 
wyjaśnień na szereg pytań.

Z estrady i sceny.
T e a t r  W i e i k i .

(R e p e r tu a r  ś w ią te c z n y .)
— Niedziela popł.: „Panny i H uzary” Al. 

br. Fredry; „Konfederaci Bursy” Młelkle- 
wiezs.

— Niedziela wlecz. „Slaby Panieńskie* 
AL.hr. Fredry; „W arszawianka* St. W ys­
piańskiego.

— Poniedziałek popoł.: „Baron Kimmel* 
operetka; wieczorem „Księżniczka Czar- 
daszke”.

— W torek popoł.: „Robert 1 Bertrand* 
operetka komiczna; xvieczcrem „Królowa 
Kina”;

— Sreda: „Carewicz” G. Zapolskiej.
— Gzwarteb: „W esele podczas rewclu- 

cy i” benefls M. BatogowsMego.
W najbliższych dniach po św iętach bę- 

dzid w ystaw iony „Ksiądz Marek” Słowac­
kiego na benefis p. G. U rbsńskiej.

m  0 S C Ä
Z R l i i t e .

*** W y d zia ł „ S s fc c ła “ . Wy­
dział „Sokoła”, na zebraniu odby­
tem w dniu 28 marca b. r., podzie­
lił mandaty w sposób następujący: 
nrezes—R. Wojdaliński, wiceprezes 
I—W. Jastrzębski, wice prezes II— 
W. Narzymski, sekretarz—M. Ski­
biński, zastępca sekretarza—M. Sła­
wiński, skarbnik—Zofia Lombardo, 
zastępca skarbnika—S. Osiński, go­
spodarz—A. Wolny. Prócz tego do 
W wdział u należą druhowie: S. Da- 
wlo, J. Jankowski, K. Kuczyńska, 
A. Majewski, Olędzki, J. Pignnn, A. 
Radzikowski (Naczelnik) i T. So­
becki.

*% W eeezarnśoo a r t y s t y c z ­
n a . Wydsiału Społeczno Wycho­
wawczego L. S. S. odbędzie się da. 
1 go kwietnia t. j. drogiego dnia 
świąt o godz. 6-ej po poł. w sali 
szroły handlowej-męskiej przy uli­
cy Bernardyńskiej.
"Na program wieczornicy złoży się: 

śpiew solowy (p. Z. Beukows, i p. T. 
Bielski) gra na skrzypcach (p. J. So- 
towski) deklamacja (p. Hsnna Ski­
bińska) trio: skrzynce, fortepian i 
wiolonczeli» (pp. J. Sautcr, E. Sau- 
ter i J. Sotov^ski).

Pozatym wystąpi orkiestra ucz­
niowska i chór mieszany Lub. Stow. 
Spiż., ten ostatni pod batutą p. Z. 
Rupniswskiej.

Między jedną częścią koncertową 
a d ru g ą  P. Wand?, Papiewska powie 
parę słów o znaczeniu kobiety w ru ­
chu spółl ziel czym.

Bilety na wieczornicę w cenią 90 
hal. dla członków L. S. S. a dla ob­
cych po 1 80 do nabycia przy wejściu.

*V C foór. P o l. S$ow. E a io -  
HcBciej BBiłodsieży FSękosflz. 
i ü o b o t . wykona pieśni religijne 
w kościele po Bernardyńskim w 
Wielki Piątek i Wielką Sobotę w 
godz. od 6 ej do 8-ej wieczorem.

K o r e s p o n t f i e n o y e

ipzetiwsiiEiał w losfi.
Fr a n c i s z k a  M itu r a  i Bil a r y  a  L udw i­

k o w s k a  z  Jastków », Karolina Suska i 
Agnieszka Bleka z Ożarowa zaw iadam iają 
swoich mężów: Ad&ma Miturę, Jana Sus­
kiego M arcina Ludwikowskiego 1 P iotra 
Bif kiego, przebywających w wojsku ro sy j­
skim, że są zdrowe 1 proszą o odpowiedź.

__________________  894-

An t o n i  K a l iń s k i  — skarbnik  pułkowy 
10 pp. Wojsk Polskich. Kochany An­

tosiu! Donosimy Ci, że wszyscy jesteśm y 
zdrowi H-lt-na ztm ężn*, za Bolkiem Zawi- 
ltósk im ; Od S tryjostw *: Cełi-J naszej ro­
dzinie ucałowanie. Pisz do nas. A. Kaliński. 
______________________________________ 896

P S t a n i s ł a w a  G a r s e y ń s k l e g o  mie-
e  szk ijąc i go w Kijowie wzywa do po­

w rotu M arya Q$rszyńska wdowa po ś. p. 
B-ihdaaie. celem zajęcia się formalnościam i 
spadkowemi i in teresam i Olchowe». Ktoby ze 
znajomych znał adres p. Stanisław a Gar- 
azyńsklego proszony je s t  o zawladr mienie 
go o konieczności powrotu do kraju. 892

Wo j c i e c h  A u d r y c h i e w i e z  zasiada
mi* S tefenię i N.-.talię w Kijowie, że 

w raz z Tadziem m ieszka w Z*mośc'u lis t 
odebrał od L ik i w m arcu „Dziennik Kijow­
ski* proszony Jest o przedruk niniejszego.

893
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*** K w e s t a  W ie lk o ty g o -  
daionra> Zarząd Lubelskiego To­
warzystwa Dobroczynności zawiada­
mia, że w piątek  i sobotę W ielkie­
go tygodnia przy Grobach Chrystu­
sa Pana, kwestować będą na dochód 
ubogich Tow. Dobroczynności — 
panie następujące:

I) W  kościele Katedralnym w piątek 
o godz. 11 do 1 po pet. — pp. H. 
Rzącsyńska, M. Bogdanowiczowa i 
Stokłosowa; od 1 do 3 po poł.—pp. 
A. Borsukiewiczowa i M. Kuchar­
ska  s córką Janiną; od 3 do 5 po poł. 
pp. L. Kocowska z córką Janiną i 
S. Dąbrowska od 5 do 7 wiecz. — 
pp. J . Kochańska z córką Zofią i P. 
Jezierska.

w sobotę od 11 do 1 po poł. pp. 
Mysskorowska Czesławows i S&mso- 
nowiczowa Stanisława, — od 1 
do 3 po poł. pp. Cserwińska Macie­
jów;* z córkami Ewą i Teresą: od 3 
do 5 po pcł. pp. F. Jaworowska, A. 
Korsakowa i Przegalińska z córką 
Zof-ą; — od 5 do 7 wiecz. pp. Z. 
Bernatovffiezovfa i J. Cholewińska z 
córką Haliną;

I I )  W kościele po Berdyńskim  — w 
piątek od godz. 11 do 1 pop łudnin— 
pp. Kulińska z p. W in ia m w ą ;  - -  
od l d ) 3 po poł.—pp. J. Modrzew­
ska, od 3 do 5 po poł. p. H. Kieł- 
czewska z córkami, — od 5 do 7 
wlecz. pp. Z. Zgliczyńska i Luchto- 
w a HipołjtoWa;

w sobotę, od god*. 11 do 1 po poł. 
p. Moskaiswska Jadwiga; — od 1 
do 8 po poł. p. Luebek Sławomiro- 
we; od 3 do 5 po poł. — pp. Biel­
ska Czesławo w al Budziszewska Cze- 
sławowe; — od 5 do 7 po poł.

I I I )  W  kościele po-Kapucyńskim — 
w piątek o i 11 do 1 po puł. — pp. 
Suchodolska Eustach!, wa z córką 
Zofia; od godz. 1 d i  3 po poł. — 
pp. J . Illustrowskfe i Z Eustach te - 
w ie ż o m ; — od 3 do 5 po poł. — 
pp. Z. Laśkiewiczowa i M. E ista- 
chiewiczówna;—od”5 do 7 wiecz.—pp. 
Kostecka Tadeuszów a s córksmi.—

w sobotę — od godz. 11 do 1 po 
poł. — pp. Z; fia R ,kow ska  i Wa- 
wrzyna Morawska z córką Anną — 
od 1 do 3 po poł. — pp. Z. Do- 
bracka z córkami Zofią i Anne; — 
od 3 do 5 po poł. pp. Sal owska 
Wacław owa z córką Jadw igą — od 
5 do 7 wiecz. — pp. M. Rakowska 
z panną Różą Zarębską.

Lotewym n a  in w a l id ó w  
w o j e n n y c h ,  Loterya klasowa na 
Inwalidów Wojennych w Królestwie 
Polskiem  (Warszawa, Trębacka 2) 
będąca przedłużeniem Loteryi Kla­
sycznej Legionów Polskich, rozpo­
częła przyjmowanie zgłoszeń na ko­
lekty , k tóre  napływają obficie. "Wszy­
stk ie  prace przygotowawcze są w 
pełnym  biegu. Zadaniem loteryi, jak  
to już z nazwy wynika, je s t  zebra­
nie funduszów na rzecz opieki nad 
żołnierzami narodowości polskiej, 
k tórzy w  obecnej wojnie zostali in­
walidami i stracili możność zarob­
kowanie. Opieka ta  obejmuje w szy­
stk ich  żołnierzy Polaków, bez wzglę­
du na to, w jakiej m n i i  służbę wo­
jenną pełnili, jeżeli tylko po wojnie 
będą obywatelami państwu polskie­
go, orsz wszystkich inwalidów z 
pośród legionistów polskich, bez 
względu na ich przyszłą p rzyna­
leżność państwową. Cel loteryi po­
winien zatem u szerokiego ogółu 
spo tksć  sie z jak  najwyższem p o ­
parciem. Handlówo-kupiecka strona 
prsadsiębiorstwa loteryjnego przed­
stawia dla kolektorów oraz dlä g ra ­
jącej publiczności poważne kórz- ści. 
Od każdego losu i w każdej klasie 
o trzym ują  kclektor 2 m k. czyli 10 
m k."od każdego losu we wszystkich 
5 ciu klasach, orez 3 proc. od wy­
granych , jakie padną w jego ko­
lekcie. Złożenie k au c ji  w wysokoś­
ci 28 m k. od każdego losu u łatw io­
ne zostało kolektorom przez to, że

nawet prsy minimalnej ilości wzię­
t y c h  w kolektę losów (najmniejsza 
kelekta  wynosić może 10 losów) 
kaucya nie musi być złożona w go­
tówce, ale może być złożona w pa­
pierach wartościowych (listach za­
stawnych, akc jach  i t. d.). J ak  na j­
większe rozpowszechnienie losów 
wśród publiczności umożliwi kolek­
torom fakt, iż losy „Loteryi Klcso- 
wej na Polskich Inwalidów W ojen­
nych” podzielone są ,na pełówki, 
ćwiartki i ósemki. Ósemka losu 
kosztuje w każdej klasie tylko 3 
mk. 25 fen. tak, że naw et ludność 
niezamożna z łatwością będzie m o­
gła nabyć losy tej loteryi. Plan 
gry jest dla publiczności i ko lek to­
rów niezwykle dogodny. Na 32 ty ­
siące losów połowa t. j. 16,000 lo­
sów (co drugi los) obowiązkowo wy­
grywa. Nadto w 5 ej klasie prze­
znacza D yrekc ja  loteryi premję w 
wysokości 100,000 m k. Najniższe 
wygrane, czyli t. zw. stawki, u n o r­
mowane zostały w ten  sposób, że 
po odciągnięciu 20 proc. od w ygra­
nej, nie tylko pokrywają w zupeł­
ności cenę losu do klasy następnej, 
a b  nawet w ykasują  pewną zwyżkę. 
Grający otrzymuje "nio ty lko bez 
żadnej dopł ty los do klasy n a s tę p ­
nej ala nadto zyskuje 2 mk. Ta wy­
jątkowe korzyści daje tylko Loterya 
Klasowa na Inwalidów Wojennych. 
Wobec tak  korzystnych warunków, 
kolek tura  loteryjna nie dla jednego 
może być vr obecnych ciężkich cza­
sach pomocą finansową.

„** Od paru
tygodni do Lublina przybywają stale 
partye uchodźców powracających z 
Rosyi do kraju.

Przybyszy licznie otacza m iejsco­
wa ludność, k tóra dopytuje się ich 
o swych krawnych^ znajdujących 
się RoeyJ.

Pomiędzy jednak  tymi je s t  w id u  
oszustów i złodziei.

Ci ostatni zapraszają uchodźców 
do swych mieszkań, proponują od­
poczynek i nocleg, a następnie w y ­
nędzniałych uchodźców okradają w 
w bezczelny sposób.

W ypadków tego rodzaju było 
już kilkę.

Wobec powyższego należy jakn&j- 
piędzejroztoczyć opiekę nad uchodź­
cami, o czcm już pisaliśmy w swo­
im czasie.

*  * „ O d b u d o w a  k r a j u “ .  Od-

kor. 8 kwartalnie, a 15 kor. pół­
rocznie.

Adres adm inis trac ji;  Kr~ków, ul. 
Krowoderska 26. teh  fon 1093.

*
*  * X d z i a ł a l n o ś c i  P o g o to ­

w ia  R a t u n k o w e g o .  W dniu 
25 marca Pogotowie Ratunkowe 
udzieliło pomocy w trzech w ypad­
kach M gły  eh zasłabnięć, spowodo­
wanych wycieńczeniem. W dwnch 
wypadkach chorych przewieziono 
do szpitala żydowskiego.

K r a d z i e ż e  z  k i e s z e n i .  
Franciszkowi Jagielle, z Urzędowe, 
który wybrał się do Lublina po za 
kupy świąteczne, nieznani sprawcy 
skradli z kieszeni 107 kor. i 27 ru ­
bli, w chwili gdy F. J . ‘ znajdował 
się w sklepie przy ul. Nowej.

Następnie p. Teodorowi Soboekieara 
z Rur Brygidkowskich nieznani 
sprawcy skradli z kieszeni portfel 
z 400 rub., przepustką, fotografią z 
dokumentami; kradzieży dokonano 
w chwili załatwiania przez p. T. S. 
interesów w R# p rezen tac ji  Banku 
Krajowego i Przemysłowego.

Śledztwo prowadzi Mikcya M.
„% O f i a r y .  Bezimiennie dla su ­

chotnicy Tomeszow ej kor. 5.
— Bezimiennie dla 94 letniej s ta ­

ruszki kor. 5.
— Na Legionistów in te rnow ałyeh  

na Węgrzech kor. 50, Na Legjoni- 
stów internowanych w Łomży kor. 50, 
Na szkoły Podlasia i Chełmszczyzny 
kor. 50, Na dcm Zarobkowy kor. 50 
Składają Janina i Michał Milewscy.
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„ZIEMIAŃSKA
L U S L IN,

u H ca M o s z a  H o śc iu szH i ł i !  13 ( r ó g  S z p i t a ln e j ) .
p r o m  m iw n  o b s ts «  = = = = =

i  ZÜHKSS ■ ü R S T S f l  E H O B Z flC E :
ROBOTY DZIEŁOWE.

EESHliH, SmOZDUNlB, SHOSZUHY, CZnSOFiSMU.
ROBOTY AKCYDENSOWE.

GYB50L3SZE HS8DLÖ0E, BLflMHIETY, ZQPS3SZEH1B, Z a M f f lE M , 
SHITfiHiaSZE, PBOGRSflY-

H 0S Ö T Y  TSBELBHYUZHE, 1 E E 0 Ł 0 B ! ,  A FISZE i t .  p .
Posiadając najnowsze orządzenia i wielki wybór gustownych czcionek, poleca swoje usługi 

P. P. Ziemianom, Właścicielom fabryk, biur i t. p.
B j t a n i B  tBPminowB i solidne,   Cen? przestępne.

R

p .  n. 99

na wypadek śmierci
Obowiązkowa P o m o c “

K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś o i e  JNe 46
Miesto i społeczeństwo powinno 

zająć się losem tych, którzy po 
długiej i ciężkiej tułaczce na ob­
czyźnie, wracają jako pta> y wę 
drowni, do s w o i c h  rodzimych 
pieleszy.

Przyjmować ich winniśmy gościn­
nie i obronić przed wyzyskiem, 
nędzą i tułaczką.

Czas pomyśleć o tern i wziąć się 
do pracy.

podaje do wiadomości, że roczne Ogólne Zebranie Członków Towarzystwa odbędzie się 
w sobotę dnia 13 kwietnia r. b. o godzinie 7 wieczorem w lokalu T-wa z następującym

porządkiem dziennym:
1) Zagajanie Zebrania przez Prezes- Zirządu, 2) Wybór przewodniczącego Ze­

brania, 3) Sprawozdanie komisy 1 Rewizyjnej, 4) Rozpatizenie i zatwierdzenie Spra­
wozdania za rok 1917, 5) Zs twierdzenie o U tu t a  rok 1918, 6) W nicsti Zarządu, 7" 
Wnioski Członków we właściwym czasie złóż- ne, 8) W ybory: 2 Członków Zarząd® 
1 Zastępcy, 5 Członków- Komisyi Rewizyjnej i 2 Zastępców.

W  razie niedojś ia do sk u tku  Zebrania w powyższym term inie z 
powodu niestawienia się przepisanej ustaw ą ik śc i  C łonków, następne 
Zebranie, prawomocne beż względu na ilość obecnych, o d b ę o z l e  s f ę  
d n in  14 k w ie t n ia  w  n i e  ziele} o g o d E m ee  5  p© pałudemeu
tymże lo siu i z tym  samym porządkiem dziennym.

budowy kraje , miesięcznika poświę­
conego sprawom gospodarstwa n a ­
rodowego pod red. d ra L. W. Bie- 
geleisena, ukazał się nr. 3 za ma­
rzec 1918. Dyr. Stan. Rybicki k oń ­
czy swe uwagi o demobilizacji ko­
lei żelcznych w Galic ji  i Król. Pol 
skiem, a prof. dr. Adam Krzyża­
nowski kończy ciekawe studyum  
o przyczynach drożyzny. Do dzia­
łu polityki agrarnej nałożą prace 
dr. I. W. Biegeleisena „Wielkie i 
średnie posiadłoś i ziemskie wobec 
reform agrarnych” i Z. Łady „Pro­
je k t  banku agrarnego”. Różne za­
gadnienia z d n e d t in y  przemysłu 
rozwijają: Dr. E. Rose. dyr. A. Kli­
maszewski, dyr. J. Dobietiski i inż. 
W . Sokołowski. Sprawozdanie z 
działalności Centrali Sekty i rolni­
czej, oraz wyczerpująca bibliografia 
ekonomiczna za rek  1917 dopełnia­
ją  treści urozmaiconej tego zeszytu.

, ,Odbudoiva kra ju“ ukazuje  się re­
gularnie co miesiąca i kosztuje

niniejszym zawiadamia pp. Członków, Iż posiedzenie Znrządu na którem odbędzl 
Zapis uczniów do terminu, wypis uczniów na czeladników i wypis czeladników na rasjl 
strów, d. 6 kwietnia r. b. o godz. 7 wieczorem w Magistracie tutejszym.

BHDŹBŹE Z80ŻB8E
CZYSTE

GWARANTOWANE
z Drożdżowni Lubelskiej

S . BR Z Ü BB H  i 1 .  B E C 1 S Z E Ö
w LUBLINIE.

Codzienni« śwież«-, stale dostać można 
w dowolnej llośel burt.-detal. Hurtowy 
skład drożdży Z . O iti i i ja n o w sk i u l ic a  
N ie c a ła  1@ w p o d w ó rz u .

m m u G

Po tr z e b n y  s p e c j a l i s t a  obeznany z 
wyrobem syropu miodowego z żółtego 

cukru. Wiadomość Znmojska 19 m. 10. 891

Blu zk i  g a z a w e  krepdeszynowe 
suknie jedwabne i wełniana pole

ora
jedwabne i welnian« poleca 

Bartosiak — Kr*k.-Prz»dmiem. 39. 81|

To r f  s u c h y  z a m ie n i  d r z e w o  i w< 
g ie l ,  z dostawą po 1 kor. 80 hal. pu | 

Zamówienia od 30 pudów przyjmuje Adi 
ntstrary», .Głosu Lubelskiego*.

Jonty w dużej ilości do sprzedania. Wii 
I domość Zamojska 33. K. Wałach. 84

Do s p r z e d a n ia  w Krakowie dwa omnl 
bu»y na 12 1 8 osób w bardzo dobryf 

stanie, także uprząż na parę koni. WL-doj 
mość D. M. Gumowski Kraków CzarnowN" 
ski 32.

Sz c z e p y  o w o c o w e  (szkółka) w dużą
ilości dp sprzedm ia, mogą być odsprz* 

dawana pojedyncze sztuki, jakotsz c* 
szkółka ryczałtem. Misyonarska 6. 82»

lid a k lu r  i t i m i B i k  E .  W o i d a i i A s k l . SrstL \mm  laitiaszki & ii . IłdtóotułpiwMzialB i vydiva M o s Iw a la w s S s l.


